C PRENUMERATA WYNOSI: 

w Kaliszu miesięcznie 1.500.000 Mk, 
T adnoszeniem do domu 1.100.000 Mk, 
Ra prowincji z przesyłką 

joctową ...... . 1.800.000 Mk. 
granicą ...... 3.500.000 Mk, 


— 


Cena pojed, egzemplarza 100.000 Mk, 


JE 1 (7636) 


Cona 100.000 Mk. 


GAZETA KALISKA 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Środa, dnia 9 Stycznia 1924 r 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność, iż w najbliższych dniach będzie de- 


monstrowane w kinie Miraż najpotężniejsze arcydzieło p. t. r 


Bolesław Szokalski 
kekarz - dentysta 


przeprowadził się . 2383 
na ul. Wrócławską Nè 37 wprost ul. Wiejskiej. 


Przepiękny dramat płonących serc, rozgrywający się wśród śniegów i lodów. 


Dentysta g 


Wolpe-bampert 
przyjmuje od 10 do 7-wiecz. 
Stary Rynek N217, dom p. Salamenowięza I p. 


z List Z 


Górnego Slaska. 


(Od własnego korespondenta). 
Katowice w- grudniu. 


inpas 


tedy NE 


Ciężki przemysł śląski, zorganizowany w po 
teżnyma związku „Berg und Hittenmannische 
Werćin* (Tow. górniczo-hutnicze), dotąd prawie 
wyłączne znajduje się w ręku niemieckim. O ile 
w ustatnich czasach jedno lub drugie przedsię- 
"piorsiwo zmięniło swego właściciela, to nowym 
nabywcą znowu został Niemiec, choćby przypom 
mieć tylko transakcje górnośląskie takich kapita 
"listów1 firm jak Flick, Bosel, Stinnes i wiedeń- 

` skiego ..Montanindustrie-Banku*. Wielka „Huta 
__ IBisraarcka* naprzykład znajduje się obecnie w 
posiadaniu owego banku wiedeńskiego, które- 
go głównymi akcjonarjuszami są Stinnes i Rot 
szyld. Finansowo znacznie słabszy. przemysł pol 
ski na ciężki przemysł śląski nie może wyrzeć 
zadnego wpływu, to znaczy, Wi ręku polskim 
znajduje się tylko znikoma ilość akcji przemy 
słu słą.kiego Jedynie tylko kopalnie skarbowe, 

. mależące dawniej do fiskusa pruskiego, bezpośre 
-dnio podłregające rząlłowi polskiemu, uważać 
można za przedsiębiorstwa naprawdę polskie. 


|... Potęga wielkiego przemysłu śląskiego, o ile 
- — nadal skupiać się będzie w ręku niemieckim, 
" zawsze s'zunuwić będzie poważne niebezpieczeń- 
stwo dla sprawy polskiej na Śląsku. Przemysł 
ten, jak się sam chwali, w największej mierze 
Bocyni się do dzieła germanizacji na Gór- 
nym Śląsku. Oto, co w r. 1913 pisał „Berg-und 

-  Hńtttenmannischer Verein“ w. tomie: II swego 
„Handbuch dąes Oberschlesischen Industriebe- 
irks“ m. in.: „Jako na ostatecznym, południo- 
_wo-wschodnim krańcu monarchji położonemu, 
 górnośląskiemu obwodowi przemysłowemu przy 
' i padło w udziale zaszczytne zadanie „czuwania 
jako przedniu straż niemiecka przeciwko sło- 
Wiańszczyźnie na posterunku, który jej ongiś 
gggobreno. Niemiecki duch, nićmieckie dążności, 
niemiecki porządek i zwyczaje rozpowszechniły 

! aaa Gornym Śląsku dzięki wytrwałej pracy 
a oczej ofiarności ze strony przemysłu. Naj- 

| większą ząsłagę za dzieło tej zmiany na Górnym 
' Śląsku bezsprzecznie ponosi górnośląski prze- 
mysł górniczo-hdtniczy. On to właściwie zdobył 


kraj górnośląski dla niemieckiej kultury...“ `“ 
©. fat chwalili sięwze swej roli „Kultutrage- 


_. rów pruskich górnośląscy baronowie kopalnia 


ni jeszcze ne rok przed wybuchem wojny świa- 
toxvei, « jeśli obecnie Skutkiem zmienionych sto 
sunków: polilyczoych nieco przycichli w swej 
samochwalbie, to nie oznacza to, żeby się byli 
zrzebii wej 40M, Przecliwyle, walkę swoją. tym 
razem już nic ze „słowiańszczyzną* ale z Rże- 


.cząpo:uontą Polską podjęli na nowo i prowadzą 


ją zawzięcic, bezwzględnie. Zmienili tylko me- 
tody walki. Z dawniej praktykow. metod za- 
trzymali tylko jedną, mianowicie, że Polak tyl- 
ko na lo, aby dla nich wykonywać w hutach 
ikopafniaci. najcięższe a najgorzej płatne įra- 
ce, Niemcowi zaś należą się wszystkie najlepiej 
płalne slenuwiska. I dziś jeszcze, po blisko 2:ch 
lalach'przynależności do Polski, wszystkie wyż- 
sze1wyiącznic należą do Niemców. Polak musi 
być zed.woiony, jeśli spadnie dla niego jakiś 3- 
chłap w pcsłaci posady dozorcy, pomocniczego 
inżyniera, lub — korespondenta czy, tłómacza 
polskiego . . 

Najgorszą zaś bronią ciężkiego przemysłu 
śląskiego w walce jego z Państwem, Polskiem, to 
jego biena rezystencja, stosowana w. chwili, 
gdyby rząd ośmieljł się przeciwstawiać żądaniom 
wielkiego przemysłu. Wielki przemysł śląski tu 
czy się nie t$lko ciężką a tanią pracą robolnika 
śląskityo, ale kosztem całego społeczeństwa i skar 
bu państwa. Gdy rząd opiera się żądanemu 
przez przezaysł zniesieniu ceł wywozowych 1a 
żelazo i wegiel. wfaśćiciele hut i kopalń  natych- 
miast grożą zamknieciem przedsiębiorstw tub re 
dukcją liczby robtotników, wymuszając w ten 
sposób na rządzie coraz nowe ulgi i przywiłejs, 
jak naprzykład w tych dniach zyskując zmniej- 
szenie p. U4lku węglo 
nieśli ceny za węgiel. s 

Rząd powinien żellazną pięścią raz na zaw 


sze ukrócić bandytyzm niemieckiego przemysłu 


na Górnym Śląsku i ukrócić jego destrukcyjną 
dla Państwa narodu robotę. . 

Prasa pofska donosiła w tych dniach, że me- 
kfembw ski rząd państwowy wydalił z granic 
rzeszy niemicckiej 1500 robotników polskich, za 
trudnionych w Meklemburgji, których w naj- 
gorszych warunkach, w zimie, w nieogrzanych 
wagonach, nie pozwalając im na uregulowanie 
sprow majątkowych, ani nawet na porozumie- 
nie się z konsulatem polskim brutalne poprostu 
wypchnięto z Niemiec, i że skutkiem tego poset 
polski w Berlinie doręczył rządowi rzeszy o- 
strą nolę rządu polskiego, grożąc represjami. 


Represalje takie istotnie byłyby najlepszą re- 


ceptą na niemiecką butęi pyszałkowałość. „Oko 
za okai“ wola, komentując bezprzykładne po- 


go, podczas gdy sami pod ` 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


1 wiersz milim. lub jego miejsce na 
str. |. 2. 3 gr. 10. 


Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ne 9. 
Otwarta od 9 do 6 po poł. 


Rok XAXII 
ASTE ROAD FO OE OCT EZR ZOE 


stępowanie rządu meklemburskiego katowicka- 
polsko-niemiecka „Grenz Ztg.* „Oko za oko!! 
Bijesz mojego żyda, ja biję twojego żyda!* Nai 
bliższy czas musi okazać, że min. dla handlu , 
przem. zajrzy do biur przem. górn=-hutniczego 
i we wszystkie kąty, gdzie niemiecki robotnik i 
urzędnik rozwala się na ziemi polskiej i taksa- 
mo wysadzi ich zagranicę. „Oko za okọ!“ 


Tutejsza prasa hakatystyczna natomiąst, 
jak naprzykład „Kattowitzer Ztg.* ma jeszcze 
czelność twierdzić, że tego rodzaju brutalnego 
wydalania obcokrajowców: nie rozpoczął żaden 
rząd niemiecki, tylko rząd polskiiże Niemcy, 
obecnie wydalając Polaków, wzorowali się je- 
dynie na postępowaniu rządu polskiego, który, 
rzekomo równie brutalnie wydalał kólonistówi 
niemieckich z Polski. Bezczelność grasującega 
na ziemiach polskich pisma hakatystycznego 
rzeczywiście zdaje się nie mieć granic, gdyż 
przy jakiem lakiem zastanowieniu się redaktor, 
hakatysta byłby musiał uprzytomnić sobie, że 
robolnicy polscy przybyli do Meklemburgji nie 
po to, aby kraj ten spolszczyć a*ziemię Niem- 
com odebrać, lecz przybyli jako zwykli robot- 
nicy, najemnicy Niemców, podczas gdy kolonis 
tów niemieckich nasłał do Polski rząd niemież 
ki w tym celu, aby kraj zgermanizować i zagar= 
qąć wszelką własność ziemską, należącą do 
Polaków. Jeśli rząd polski wydala z kraju to 
tyeh pasożytów i szkodników państwowości poi- 
skiej, to czyni to zgodnie z prawem międzyna= 
rodowem. 


Społeczeństwo polskie, niestety, zbyt mało 
reaguje na prowokocje niemieckie, Kilka blys- 
kotliwych mów, podniosłych zebrań, pochodów. 
lub obchodów z tradycyjnym fajerwerkiem,1na 
tem zapał słomiany się kończy. Czynów potrze- 


„ba! Takimi ludźmi czynu, choć w ujemnam; zna 


czeniu, są Niemcy. Trzeba widzieć, jak oni tu 
na Górnym Śląsku trzymają się rązem i popierają 
się nawzajem, jak nawet teatriwogóle szlukę 
niemiecką jako najwygodniejszy i iddoziwolony śro 
dek zaprzęgli do swego rydwanu wyścigowego 
w. walce o ulrzymanie zanikającej „kultury“ 
niemieckiej na Śląsku. W walce tej udział bie 
rze kazdy Niemiec, każdy z nich znosi cegietkę 
po cegićice w. złudnej na szczęście nadziei zwy- 
cię:twa. Niechże za przykład służy frekwencja 
teatru lak polskiego, jak niemieckiego w Kato- 
wiecach. - W sobotę, 129 grudnia teatr niemiec- 
ki dał aż trzy przedstawienia, i to o w pół do, 
czwatej po południu, o 7 wieczoremio 1 0 w no- 
cy. W poniedziałek, w dniu Sylwestra, 

dwa przedstawienia,ifto o 7 wierzoremi 10 w 
nocy. Zaznaczyć wypada, że mimo stosunkowa 
nie tak wielkiej liczby Niemców, zamieszkałych 
wi Katowich i okolicy, teatr niemiecki prawie za- 
wsze jest wypelniony, podczas gdy teatr poiski, 
dający tylko w niedzielęi święta po dwa przed 
stawienia (jeśli nie jest kolej na teatr niemiecki 
zazwyczaj święci pustkamiiledwie na premje- 
rach jake tako jest zapełniony. Niezrozumiały, 
to objaw, gdy mamy w Katowicach . obecni 
bardzo wiele inteligencji polskiej a zespół tea- 
tru polskiego składa się tylko z conajlepszych 
siłi Dysckeja wystawia w krótkich odstępach 
czasu coraz nowe sztuki. Niemcy w tym wzglę- 
dzie — niestety! naprawdę nas przewyższają. 
Nie należy jednakże zapominać, że jako majęt- 
niejsi posiadają środki na utrzymanie własnego 
Leatru. 


ALEKSY PAJĄK. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


New-Jork 8,200,000 
Londyn 35,275,000 
Belgja 356,000 
Paryż 405,000 
Szwajcarja 1,428,000 
8Y pożycz. złota 12,750,000 
Miljonówki ; 650,000 
 Urzęd. kurs złp. 1,580,000 
Bony złote 1,305,000 


2 


Kurs iranka złotego. 


Ogłoszono „rozporządzenie p. ministra 
skaibu z dnia 15 grudnia 1923 r. w przed- 
miocie przystosowania rachunkowości i kaso- 
wości do obliczania danin i niektórych innych 
dochodów publicznych, według stałej jednost 

ES ; 

"O ustalonym przez ministerjum skarbu w 
myś! rozporządzenia ministra skarbu z 15 gru- 
dnia 1923 r., ogłoszono w Monitorze Polskim 
Nr. 292, p. 415, kursie franka złotego, kasy i 
urzędy skarbowe dowiadują się w miejscowych 
urzędach pocztowych. W tym celu codziennie 
od godz. 8 z rana, poczynając od d. 2 stycz 
nia 1924 r., zgłaszają się w urzędach poczto- 
wych delegaci kas ı urzędów skarbowych, wy- 
znaczeni przez kierowników tych instytucji, z 
zeszytańi, w których kierownik urzędu pocz- 
towego wpisuje słowami wysokość kursu u- 
rzędowego franka złotego oraz dzień (dnie), 
w którym(ch) ma on obowiązywać, i stwier- 
dza to swoim podpisem obok odcisku pieczę: 
ci kalendarzówej W razie nienadejścia do g 
9 z rana telegramu o kursie, stosuje się kurs 
dnia poprzedniego, chociażby w ciągu dnia 
nadszedł telegram o zmianie kursu. 

„ Ogłoszenie kursu urzędowego franka zło- 
tego kasa winna umieścić w lokalach kasy na 
„miejscu widocznem. 


Wpłaty do kas skarbowych należności 


państwowych, wymierzanych we frankach zło- 
tych, mogą być deklarowane we frankach zło- 
tych, bądź w markach polskich. W pierwszym 
przypadku kasa oblicza na podstawie kursu 
franka złotego, obowiąznjącego w dniu wpłaty, 
_ ile marek polskich wynosi kwota, deklarowa- 
na we frankach złotych, w drugim przypadku 
przelicza kwotę, deklarowaną w markach pol- 
skich, na franki złote. 

Przy przerachowaniu marek polskich na 
franki złote, setoe części franka, nie dosięg t- 
jące 0,05 opuszcza się, zaś setne części, wy- 
noszące 0,05 iub więcej — zaokrągla się na 
'0,1 franka. Naprzykład kurs franka złotego 
w danym dniu wynosi 326000 mkp., płatnik 
wynosi marek polskich 1,200,000, obliczenie 
będzie takie: 1,200 : 325—=369 fr. Tę kwotę 
zaokrągla się do 3,7 frauka. Przy tym samym 
kursie wpłaca płatnik 1,280,000 mkp., z obli- 
czeniem otrzyma się 1,280 : 325==3,93. Kwo 
tę zaokrągla się do 3,9. 

Przy przerachowaniu franków zlotych na 
marki polskie końcówki kwot poniżej 5,000 
mkp. opuszcza się, a 5,000 i wyżej zaokrągla 


się do 10,000 tak, że ostatnie cztery liczby 


będą wyrażone zerami. 

Zasadę zaokrąglania w powyższy sposób 
stosuje się także i do tych dochodów państwo- 
wych, które nie są wymierzane we frankach 

_ złotych, lecz tylko w markach polskich. 

Pokwitowania, wydawane przez kasę 
skarbową na wypłacone kwoty, dotyczące na- 
leżności wymierzanych we frankach złotych, 
winny opiewać na marki polskie liczbami oraz 
na franki złote liczbami i słowami. 

Na dowodach kasowych kasa zaznacza 
pobraną kwotę w markach polskich i równo- 
wartość we „frankach złotych, naprz, marek 
500.000—1,5 franka. 


2 zebrania Ak, Koła Kaliszan, 


W dniu 3 stycznia w Sali cywilnej Są- 


du Okręgowego odbyło się doroczne Walne 


Zebranie Ak. Koła Kaliszan. Zebranie zagaił 


wiceprezes Koła kol. Engelhardt, który streś- 
ciwszy w krótkiem przemówieniu życiorys 
ś.p. Tomasza Młynarskiego prezesa A. K. K. 
podkreślił zasługi zmarłego dla A. K. K. i na 
znak żałoby zawiesił zebranie na 10 minut. 
Do prezydjum zostali powołani: kol. Mam- 
roth jako przewodniczący, kol. Wize i 
Sobański na asesorów kol. S. Michalska na 
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sekretarkę. Protokół z poprzedniego zebrania 
obczytany przez kol. Dreszera przyjęto 
bez dyskusji. Z kol. kolega Engelhardt dał 
sprawozdanie z działalności Koła. W' prze- 
mówieniu swem zaznaczył, że dzięki coraz 
szerszego zainteresowania się społeczeństwa 
Koło znajduje się w rozkwicie. Następnie 
po odczytaniu sprawozdania kasowego i wy- 
słuchaniu Komisji rewizyjnej, która wszy- 
stko znalazła w porządku, zebranie udzieliło 
absolutorjum następującemu zarządowi. W 
skład nowego zarządu weszli: prezes kol. 
Godlewski, vice prezes A. Dreszer, skarbnik 
M. Sobański, członkowie: kol. L. Mamroth- 
ówna, kol. Florczak, zastępcy: koł. St. Mi- 
chalska, Jan Bacciarelli, K. Snaglewski. W 
skład komisji rewizyjnej weszli: koľ. H. Wen- 
clówna, J. Tyska i K. Dreszer. W sprawie 
odsyłania zwróconej z pożyczek gotówki 
przez sekcje do centrali, zebranie po dłuż- 
szej dyskusji wyłoniło komisję, której zada- 
niem będzie sprecyzowanie tej sprawy dla' 


przedstawienia jej na następnym Walnym . 


Zebraniu. W zakończeniu zabranie wyraża 

podziękowanie społeczeństwu Ziemi Kalis- 

kiej za popieranie jak moralne tak, finanso- 

we zamierzeń A. K. K oraz Redakcjom pism 

owoc za poparcie wszelkich zamierzeń 
oła. 


Echa z przyjazdu Kom. Głównego 


Zwiazku Strzeleckiego do -Kalisza. 


W dniu 21 grudnia ub. r. o godz. 6.55 
rano przybył do Kalisza Komendant Głów- 
ny Zw. Strzeleckiego pułkown. Sztabu Gen. 
W. P. p. Kierzkowski celem przeprowadzenia 
inspekcji tutejszego Okręgu Zw. Strzeleckie- 
go. 

Na peron przybyła kompanja honorowa 
Zw. Strzel. z orkiestrą i z K=dtem Obw. p.. 
St. Głębowskim na czele, oraz przybył K-dt 
Okr. Kaliskiego prof. p. Wilezyński, delegat 
Zarządu Okr. p. K. T. Sadowski oraz prezes 
miejscowych Oddziałów Zw. Strz. p. Ciesieł- 
ski wraz z p. J}. Lewandęwską przedstawi- 
cielką Oddz. Zeńskich. 

Po przywitaniu, podezas którego orkiest- 
ra odegrała „Mazurka” Dąbrowskiego, „Mar- 
sza l-e) Brydady“ i cały szereg innych. utwo- 
rów Komendant Główny wraz z pp: Wil- 
czyńskim, Sadowskim i Ciesielskim udał sie 
spycjalnym powozem do Komendy Okręgu, 
gdzie spożywszy Śmiadanie—rozpoczął prace 
urzędowe. Poczęm, pomiędzy godz. 9—11 
rano odbył poufną naradę z pp: Wilczyńskim 
i Sadowskim. O godz. 11 rano, w towarzy- 
stwie wspomnianych panów=-Kom. Gł. pie- 
szo raczył zwiedzić Kalisz, wyrażając ubole- 
wanie nad zniszczonem miastem. O godz. 
12—15 pp., rozpoczęł składanię urzędowych 
wizyt, składając w pierwszym rzędzie p. Ge- 
nerałowi Wróblewskiemu, który powitał Ko- 
mendanta słowami: „Jak się macie kochany 
Komendancie". Audjencja trwała godzinę, 
podczas której poruszane były żywotne spra- 
wy Związku Strzeleckiego. Poćzem komen- 
dant wizytował p. E. Więckowskiego pulkow. 
tutejszego sztabu i wielu innych. 

(6) g 2,30 pp. udano się do K-dy Okre- 
gu na drugie śniadanie, o g. 4 pp. odbyło 
się uroczyste posiedzenie Zarządu Okręgu 
na którem przewodniczył Kom. Główny, 
o g. 5,30 pp. nastąpiła odprawa K-dtów Ob- 
wodów: kaliskiego, tureckiego, konińskiego, 
słupeckiego, kolskiego, ostrowsko-poznańskie- 
go, śremskiego, jarocińskiego i poznańskie- 
go, którzy na ten dzień przybyli ze swych 
miejsc postoju, należących do Kaliskiego 
Okręgu. O g. 7 w. odbyła się lustracjo 1-go 
płut. 1-ej komp. Zw. Strz., poczem pluton 
przy okrzykach „Niech żyje Komendant" 
obnosił po sali, na rękach Komendanta, a 


chór strzelecki wykonał szedeg utworów le-. 


gjonowych. Wreszcie o g: 8 wiecz. odbył 


Ne 7 


się oficjalny - obiad :przy udziale: 24-ch "osób | 
gęsto przeplatany serdecznemi:: przemówie-- 


niami i toastami, w końcu o g. 2,30 r. Ko- 
mendant opuścił Kalisz udając: się do War- 
szawy, honorowany przez K<dta Obw. p. 
Głębowskiego i Na Ra K-dta 1-go plut. 
1-ej komp. Zw. Strz. R 

Nadmienić należy, że Komendant Głów- 
ny przybył do Kalisza po cywilnemu. 

W czasie bytności K-dfasGłównego, o 
godzinie 11 rano, przybyła z Leszna do-Ka- 
lisza—porucznik W. P. p. Witekówna, Refe- 
rentka kuli. ośw. K-dy Główaej na inspakcję 
Kaliskich Oddziałów: Żeńskich; fbiorąc rów- 
nocześnie udział w posiedzeniu Okręgwi w 
obiedzie, ,» o godzinie 2,40 wa nocy, żegnana 
przez delegatki Oddz. żeńskich, udała się. na 
inspekcję .do Krotoszyna. 


Strzał sowiecki do krzyża 
| cud na Podolu. 


W którymś z sierpniowych niawmerów 
„lzwiestji* moskiewskich. pomieszczoną zosta- 
ła telegraficzna wzmianka. o pociągu na linii. 
Żmerynka— Kijów, który zmuszony był dłuz- 
szy czas zatrzymać się w. szczerem polu, Z» 
racji olbrzymiego tłumu pątników, zeległego. 
okolice cudownego miejsca. 

Depesza rzeczowa przesżła bez. echa w: 
powodzi innych i mało. kto zastanowił się nad. 
tem, o jakim to cudownem miejscu w tych. 
stronach opiewać może urzędowa wzmianką.. 

Dopiero z czasem. głucha fama obiegła. 
całe Podole, odbiła się: 0 Ukrainę, narobiła. 
niemałej wrzawy w Moskwie, by. wreszcie 
przecisnąć się przez: kordony graniczne... _ 

Przedmiotem głośnej historji. stał się. pro- 
sty krzyż modrzewiowy z rdzewiałą podobiz- 


ną Chrystusa fa blasze. Krzyż od wieków 
stojący na rozstaju. dróg z Kalinówki do. Źme- * 


rynki. 


tą drogą oddziału wojsk czerwonych — padł 
w kierunku tego krzyża strzał... 

Złorzecząc i bluźniąc krasnoarmiejcy po- 
szli dalej. 

Niebawem wieść o profanacji obiegła ca- 
łą okolicę. Przybyłym na miejsce tłumom: 
przedstawił się wiedok wstrząsający. 

Po spróchniałem drzewie krzyża spływą- 
ła strugami skrzepła krew.. 

Od tego czesu datyje sią powstanie no- 
wegn cudownego miejsca na Podolu— miejsca 
masowych pielgrzymek i żariiwych mędłów. 
wielotysięcznych rzesz. | 

Odtąd też datuje się nagły zwrot w sto- 
sunku mieiscowej ludności po wojsk rosyjs- 
kich: Obojętność ustąpiła miejsca niechęci, o- 
burzeniu i nienawiści. ~ 

Wytworzona sytuacja nie mogła nie za- 
trwożyć sowieckich władz. 

Specjalnie wyłoniona z czrezwyczajki win- 
nickiej komisja w składzie eksperótw-chemików 
miała za zadanie stwierdzenie domniemanego 
podstępu w celu zdyskredytowania władz i 
siania nienawiści. 

Przeprowadzona ekspertyza nie dała jed- 
nak zadawalniających wyników. | 


jeden za drugim jęły wędrować do Mos- > 


kwy tajne raporty. 
Oficjalnych komunikatów nie ogłoszono. 


Wiadomo tylko, że rozmyślnego oszustwa nie“ 
udała się stwierdzić... Nieznaną również. jest 
konkluzja chemików, którzy ciemno-porpurową - 


ciecz. poddali analizie. 


sa inwalidów wojennych 


ar 


_Jesienia z. r. ze strony przechodzącego 
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Kino „Stylowy“. 
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Miedziana 
Wykwintny złodziej 
Dziewica z Stambułu (The 
Kobieta o dwuch duszach 
The two soul vomen), Kot co chodzi samopas 
(The cat who walked ałone), Poza prawem (Outride 
e law). Priscilla Dean wyszła w roku 1920 za 
mąż za swego partnera z Dziewicy ze Stambułu 
(Wheelera Qakmana) który jej również towarzyszy 
w Czarnej Molly. Film ten wyświetlano z nieby- 
` wałem powodzeniem jednocześnie w 12 najwięk- 
- szych teatrach Nowego Jorku przez kilka miesię- 
cy. W Warszawie demonstrowany był przez 4 ty- 
gg" w Colłoseum i przez kilkanaście dni w 
Nirwanie i Corso. W filmie Czarna Molly* wpro- 
wadza w zachwyt widzów swą rą, znakomity 
‘Wheeler Oakman ulubieniec amerykanek, w towa- 
'rzystwie genjalnego 5-cio letniego artysty. Czarna 
„Molly jest to niebywały, nadzwyczaj pomysłowy 
"dramat sensacyjno-kryminalny w 7 wielkich aktach 
'szczyt reżyserji i techniki amerykańskiej. Bohater- 
ka tego obrazu Priscillę Dean mieliśmy okazję po- 
„dziwiać w Filmie „Konflikt“ wyświetlanym niedaw- 
<w kinie Stylowym. 


— SPACJA METEOROLOGICZNA W KA- 
LISZU. 


Dowiadujemy się, że stacja meteorologiczna 

w. Kaliszu przy gimn. miejskim ma być przenie- 

siona do sejmiku kaliskiego, który na jej insta- 

- lacjęi rozszerzenie działalności poniesie poważ 

~ ne koszła. Wobec tego doniosłego dla ziamian 

czynu sejmiku, państwowy instytut meteorolo- 

_ giczny przyobiecał zaopatrzyć stację w dodalko- 

_ we przysządy wartość których dziś przedstawia 

-~ kolosalne sumy. Kaliska stacja meteorologiczna 

A będzie zaliczoną do 2 kategorji. 

a. — Z TOW. SPORTOWEGO PRÓSNA: 


46 stycznia, z powodu nieprzybycia na zebranie 

odpowiedniej ilości członków odbędzie się w 
drugim teriñinie dnia 13 stycznia bez względu na 

| ilość przybyłych członków. 

i 


Zarząd Tow. odnosi się na tej drodze z ape 
«em do członków Koła, jak rzeczywistych, tak 
a wspierających by w następnym terminie jak 
jeden przybyli na zebranie. 


5 — DROŻYZNA” Znów od wtorku chleb 
|! podrożał o całe 100 tysięcy na bochenku i kosz- 
- fuje już 760 bułki też podskoczyły na 35 tys. 

cenie mięsa. który to produkt stał się u nas 
w kraju rolniczym, rarytasem — mówić nawət 
nie wartó — szczęśliwcy, którym udawało sie 
dostać kawałeczek mięsa płacą chorendalne ge- 
By ~- wyżej parytetu złota. 


E — SPROSTOWANIE. 


"Na zebraniu u pp. Sypniewskich na doży- 
wianie dzieei w szkołach powszechnych mićj- 
skich zebrano 10,000.000 mk., a nie 1000000 :ak- 
to bylo mylnie podane w Gazecie_co niniejszym 
prostujemy. ! 


+ f — SEJMIK POWIATOWY. 


; Zebranie sejmiku powjatowego odbedzie się 
w gmachu Urzędu Starostwa Kaliskiego, pokój 
"Nr. 48 w dniu 11 stycznia rb. o godz. 11 rano. 
Pvrządck dzicnny: . 
1. Odczytanie protokułu z ostatniego p3- 
æ siedzenia odbytego w dn. 11 września 1993 r. 
zB "2. Sprawozdanie z działalności Wydziału 
> Powiatowego za okres od 11 września r. ub. do 
| 11 stycznia rba ; 
B.3 a) Sp awozdanie z działalności Zarządu D%0 
gowrego ze tenże okres. 
b) Sprawozdanie kasowe na dzień 1 stycz- 
nia 1924. r. GOED "CJĘ l 
| „3. Uchwalenie dodatków komunalnych do 
,._ państwowych podatków gruntowego i podynine- 
4 go z roku 1923. 
fr 


ł 


ŻW „Uchwalenie statutów podatkowych na 
_ rok 1924. | | 
=- 5. Uchwalenie dodatków komunalnych do 
- państwowych podatków na rok '1924. 
_6. Uchwalenie prowizorjum wydatków na 
I kwariał 1924 r. 
7. Wolne wnioski. 5 


a 


GAZETA KALISKA — 9 


ś. | p. 
Karol Weissenburg 


były podstarszy cechu młynarzy 


po długich cierpieniach zmarł dn. 7- 
stycznia przeżywszy lat 80. 
Pogrzeb odbędzie się z domu ża- 
łoby przy placu Konstytucji 4, dnia 
9 stycznia b. r. o godz. 3 i pół po 
południu na cmentarz ewangielicko- 
, augsburski na który to zaprasza 
"krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążona w głębokim smutku 


a 28 Rodzina. 
Do a aani a a a ADERE T] 
— ŚWIĘTOKRADZTWO W KOSCIELE 

0.0. FRANCISZKANEW. 


Duia 7 bm. o godz. 2i pół jeden z 00.-Fran- 
ciszkanów zauważył siedzącą w kościele młodą 
dziewczynę, która mu się wydałą podejrzaną 
i popsosił ję aby opuściła kościół. Jednocześnie 
zauważył. iż ma przy sobie dywan, który jest 
własności: koścjoła. Dywan, który przedslawia 
wartość 150 milj. marek odebrano, a dziewczynę 
oddano w ręce policji. 


W kómisarjacie spraw 
dzono, że złodziejka nazywa się Irena Dzikiewicz 
lat 17 z Bydgoszczy, kochanka znanego złodzic- 
ja Muszkiewicza, który kazał jej dywan ukraść. 


—- O NATYCHMIASTOWĄ POMOC BIED- 
NEJ LUDNOŚCI. : 


Zima, wicher ze śniegiem dmie w oczy, (mróz 
dochodzii do kilkunastu stopni. W pokoju. a ra 
czej norze w sułerynie lub na poddaszu tuii 
się gromadka dzieci do matki, a ta matka samą 
drżąca z zimna, krwawemi łząmi opłakuje swo- 
ią delęi nie pomódz nie może. A wiatr świszcze 
mróz coraz więcej ściska, niema tyżki ciepłej 
strawy, o napalepiu w piecu mowy być nie może 
rozlega się płaczijekiw końcu niespokojny sen 
rozpościera swoją władzę, do jutra, a to jutro 
wraz ze świtem znowu przynosi mróz, gród i 
płacz. Ciężkie życie. Oto obraz. który powinie:! 
wzruszyć Twoje serce czytelniku. 

Panującc stosunki powinny otworzyć aczy 
wszystkim. Trzeba powiedzieć prawdę. Taki 
stan musi wytworzyć ferment. 

W. zrozumiałym dla każdego interesie trzeba 
wytężyć wszystkie siły! bE z pomocą. Ci co 
mają nicch nic zapominają o tem. że może 
przyjść chwila, iż sami będą łaknąć. Dowodsnr 
lego — sąsiedzi. : 

Niceh płyną ofiarv. pod wszelkiemi posła- 
ciamj, konieczna jest natychmiastowa pomoeę. 

Kuchnie ruchome w części spełniają swój 
cbowiązek, ale potrzebujących dużo, b. -duża, 
brak śrędków nie pozwoli na szerszą akcję. 

Strrodajcie ofiary na kuchnie ruchome. 

Do dziś dnia pracują dwie. Co dzień wydajc 
się 460 porcji, a gdyby były środki... 

Z calym zaufaniem zwracamy się do ofiar 
ności publicznej. Nie zapominajcie, że tonący 
brzytwy się chwyta. 

Wszystkie ofiary z chęcią przyjmuje nasza 
gazeta. a 


— O ZWROT KAUCJI POBRANYCH VW 
POLSCE PRZEZ NIEM. WŁADZE OKUPAC. 


Ze sfer zbliżonych do Mieszanego Komitetu 
Rozjemczego w Paryżu dowiadujemy się, że kau 
cje skiadane przez ludność polską byłym wła- 
dzom okupacyjnym niemieckim. w markach. ru- 
blach papierowych, w Złocje itp. mogłyby być 
uzyskane z RE o ileby się udało sprawę 
tę odciągnąć pod art. 304 b. traktatu. Jak wia- 
domo, kaucje te stanowią sumy, kłóre były 
przez okupantów pobierane głównie na zabez- 
pieczenie przedmiotów, podlegających rekwizy- 
cji a pozostawianych czasowo w rękach właści 
cieli. Zachodzi jednak cały szereg komplikacji 
natury pr awnej, szczególniej co do warunków, 
w jakich kaucję były składane. Odnośne dane 
udałoby się odnaleźć w aktąch komisji rewindy 
kacy jnej. 4 ko 


-- UNIEWAŻNIONE DOLARY 


„ W ostatnich czasach ukazało się w obiega 
dużo unieważnionych dawno dolarów. 

Są to dolary, które emitowali zbuntowani 
konfederaci w r. 1861 w południowych Stanach 
Ameryki Północnej,jnoszą nafis: „The Conte- 
derate States of America* zamiast napisu, kló- 


stycznia 1924 roku. 


„America*. 


_3 


prawdziwych: „The United States of 


x 


ry jest na 


Dólarów. takich kursuje w Polsce wielka 
liczba. | 


Nowa skala 
podatku od zarobków. 


Podatek dochodowy, poczynając od 1-go 
stycznia 1924 roku, potrącany będzie według 
skali następującej: i 


Wysokość wypłaconego wy- 
nagrodzenia, obliczona w 


Stopa 


| 
| 
stosunku rocznym 
;—] procen- 
| ponad do towa po- 
R A datku 
w. tysiącach marek . 
a j RZEZ PA 
1. 1.576 800 2.102.400 0.3 
2. 2.102 400 2 628.000 0.4 
z 2.628 000 3.416.400 0.5 
4. 3.416.400 4.204 800 0.7 
5. 4.204.800 | 4993.200 | 0.9 
6. 4.993 200 5.781.600 1.1 
1. 5.781.600 6.570 000 1.4 
8. 6 570.000 17.446.000 1.7 
9. 1.446 000 8.322.000 2. 
10. 8.322.000 9.198 000 2.5 
11. 9.198 000 10.074 000 3. 
12. | 10.074.900 | 10.950.000 | 35 
13. | 10.950.000 | 11.388 000 4.5 
14. | 11.388.000 12.045.000 55 
15. 12.045.000 12.702.000 1. 
16. 12.702.000 13.578 000 8.5 
F7. 13.578 000 14.454.000 10. 
18. | 14.454.000 | 15.330.000 11.5 
19. 15.330 000 16.425.000 13. 
20. 16.425 000 17 520.000 13.6 
2i. 17.520.000 18.615.000 14.3 
22. 18.615.000 19,710.000 15. 
23. 19.710.000 20.805 000 15,7 
24. | 20.805 000 ` 21.900.000 16.5 
25. | 21.900.000 | 22 995.000 17.3 
26. | 22.995 000 24.090.000 18.1 
27. | 24.090.000 25.185 000 18.8 
28. | 25.185.000 | 26 280.000 19.5 
29. | 26.280000 39.420.000 20.2 
30 39.420.000 52.560.000 209 
31. | 52.560.000 | 65.700.000 | 21.6 
32. | 65700.000 | 78.840.000 22.3 
33. | 78.840.000 |-98 550.000 23. 
34. | 98.550000 157.680.000 24.5 
35. |157.680000 1197.100.000 25.5 
36. |197.100000 |262.800000 | 27. 
37. |262.800.000 28.5 


Skała ta jest o wiele dogodniejsza, niż skala 
dotąd obowiązująca. Będzie ona co miesiąc ule- 
gała zmianie w miarę wzrostu kosztów utrzymania 
poy niezmieniającej się skali procentowej obcią- 

enia 

Np. projektowana przez min. skarbu skała na 
grudzień r. 1923 rozpoczyna się od 525,600 tys 
mk. dochodu rocznego, skala zaś na styczeń 1924 
rozpoczyna się dopiero od 1,576,800 tysięcy mk. 

Tak od pierwszej, jak od drugiej kwoty do- 
chodu obciążenia podatkowe wynosi 0,3 proc. 


S. WRŁGHOWICZOWA 
Aleja Józefiny N13, front, II piętro. 
Choroby wa t 
pOhorpby w mngiezne, dziecięce | 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis į inne.) 
Przyjmuje od 9 - 11 ; od 4—7 po poł. 


jj lol) 
J AOAO] 


4 GAZETA! KALISKA! — 9 stycznia 1924 roku. 
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„Ameryka” 


EEE a 2 AE ER 


Czasopismo llustrowane poświęcone poznaniu 
Ameryki i Amerykan. 
chodzi miesięcznie, pod redakcję Mieczys- 


ława Tuleji. 


RTO 


chce poznać Stany Ziednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta- 
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy- 
tać „Amerykę“ żuł 


Ameryka prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie- 
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): Nowychi 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 
firm i instytucji handlowych i finansowych; 


w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 


OKRĘTUW z Europy do Ameryki. 


rozpoczeła druk stałego Działu Angielskiego (En- 
glish Language Section). ważny dla uczących 


się jezyka angielskiego. 


drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 
z podróży do Ameryki p. t. „Gwiazdy i Dolary“ 
pióra M. H. Szpyrkówny. 

Prenumerata rocznika: Mk, 900,000. Numer pojedyń- 
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza- 
wa, Nowy Swiat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136. 


| | . 
NAPRAWY 


Motorów Elektrycznych 
wy- Dynamo Maszyn œm 
i wykonują 89 


K. Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań, 
> Oddział pracowni elektromechanicznych. 
Ui. Półwiejska 35. Telefon 3584. 


Ameryka 


Ameryka 


wf 


Skład materjałów piśmiennych | 


GAZETY KALISKIEJ 


Poleca wielki wybór papeterji papieru, bile- 
tów wizytowych, ŚGi6uty, piór, o6sadef, ołów 
ków, atramentu, spinaczy, 
nych i terminowycń i t. d. które sprzedajemy po 
Nedede cenachi możliwie najtańszych.  +dedede 


RRT Pat 


Panienka 


do dwojga dzieci (4 1. i 2 1.) 
w inteligentnej rodzinie. 23 
Zgłaszać się tylko z dobremi 
świadectwami. 
Towarow 3, m. 4. Ip. od 4=7, 


Do 
wynajęcia 


dwa lokale fabryczne, oraz 
kilka sadów. Wiadomość: 
Łazienna 17, u admistra- 
tora. 20 


Zginął dowód osobisty 3 


wydany przez Urząd gm. 
Godziesze na imię Józefy 
Paprockiej. 31 


Panienka 
q ~ 

z dobremi świadectwami 

poszukuje miejsca do dzie- 

ci na stałe lub na przy- 


chodnie. 
Wiadomość w redakcji. 


` Dwa pokoje z kuchóią 

zamienię na pokój z kuch- 
nią w okolicy ul. . Stawi- 
szyńskiej, placu kolegjalne- 
go, Babinej. Wiadomośc: 
Stawiszyńska 4 m. 1. 18. 


ta Kaliska” Spó 


Kalendarzy ścien- 


Potrzebna 


Z'O odp. 


MT 


Wysoką prowizję 
za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy 
sprzedaży maszyn stolarskich i tartacz- 
nych płaci poważna wytwórnia tychże maszyn. 

Bliższe szczegóły pod „H. G. 9022" do 8 
Biuro egłoszeń Tow. Akc „REKLAMA POLSKA" 


Poznań, 
Al. Marcinkowskiego Ne 6. "ag 


2 Numery Naftowe 
Tygodnika dostaw 


Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego A 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budcwlanego 

wydamy w lipcu b. r. 


2 Numery Naftowe 
Tygodnika doztaw ZACISK 
których zdaniem będzie zaznajomienie tkich dziel- M 
nie Polski z Małopolskim Przemysłem ę: priętkcą 
Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony ` 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski. 


Ogłoszenia, opisy, monograije, notatki i t. p. do po- 
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz | 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
tażęty normalnej, żę 


Wydawnictwo Tygodnika Dostaw E 
4712 we Lwowie. RE © 


Drzewo i węgiel 


górnośląski 


sprzedaje się po cenach 


I! BACZNOŚĆ I 


Kupuję wszelkie su- $ 


NIE» 


najniższych na składzie anf PR prana 
przy ul. róg Młynarskiej, i ty > n EE 
Cmentarnej. 11 e r n a, 
Ceny płacę =$ o 
PRACOWNIA 2369. na j w y żs ze! 3 y - 


H. Adier, Kalisz, 
Wiejska 5. Telefon 208. 


Damskich Kapeluszy 


Poliny Can 
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku 
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